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Po „sukcesie” Lavala 


zdobył większość osobiście i że 
większość ta się zmniejsza. Laval 
musiał potwierdzić w sposób uro 


W Abisynii 
Wojna rozgorzała na dobre 


„Echo de Paris” pisze, że wy- 
stąpienia Lavala dowiodły, że a- 
taki, których przedmiotem był od 


kończyła się sukcesem Lavala, — 
twierdząc, że gdyby został on o- 
balony, byłoby to wielką ulgą dla 
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Walki w prowincji Tigre stwa- | 


temu przez straże przednie, będą- 


rzają wrażenie, że wojna rozgorza | ce pod rozkazami Dedżasa Hajelu 
ła na dobre. Ataki abisyńskie na| Kabeda i Dedżasa Kassa Seharta. 
całym froncie Tigre należy uważać | Celem tej akcji ma być jednocze- 
za doniosłe wydarzenie pod wzgię | sny atak na wojska włoskie od 
dem militarnym. Na zasadzie ostat! czoła i z obu skrzydeł. Podstawą 
nich doniesień, sytuacja przedsta- | operacyjną akcji jest miejscowość 
wia się jak następuje: Quoram w pobliżu jeziora Achan- 
` Na lewem skrzydle Dedżas Ha-| gui, gdzie zainstalował się abisyń 
jelu, operując na wyżynie Scire,| ski sztab generalny. 

założył bazę operacyjną w Enda| Samoloty włoskie ukazały się 
Selasi, mając zamiar uderzenia na | wczoraj nad miejscowościami Tse 
Aksum, które jest ważnym punk- | lelo, Adirement i Kebetia w tejo- 
tem strategicznym oraz religijną | nie Wolkait. Inne samoloty doko- 
stolicą Abisynji, co wywiera wiel-| naty zwiadów nad Quoram, oraz 
ki wpływ psychologiczny na wo-| patrolowały obszar na południe 
jówników. Aktywność rasa Seju- |od Makalle. Zwiady te mają na 
ma ma na celu marsz na Aduę. W | celu zbadanie głównych punktów 
centrum Dedżas Hajelu, Kabeda, ©- | koncentracji wojsk abisyńskich w 
peruje w rejonie Tembien, na za-| przededniu oczekiwanej ofensywy 
chód od Makalle i zmajduje się 0-| abisyńskiej. 

becnie na północ od Abbi Addi.—| Na froncie wschodnim i połud- 


Á 


Ras Kassa posuwa się ku Makalle| niowym panował całkowity spo- 
od południa, oskrzydłając tę miej- | kój. 

scowość od wschodu ze strony| 

miejscowości Danu Womberta. u-| Makalie 

grupowanie wojsk _abisyńskich Ż Aiko Abióby donoszą: Wa: 


stwarza wrażenie usiłowania 0- 
krażenia Makalle i odcięcia tej wy 


suniętej pozycji włoskiej. Podczas |. 


osłatnich walk w prowincji Tigre 
samoloty włoskie nie były w sta- 
nie prowadzić dostatecznie sku- 
tecznej akcji, ponieważ bomby 
mogły poczynić spustoszenia po 
obu stronach walczących. Decydu 
jace walki odbywały się przeważ- 
nie na białą broń. Rola 
bombardujacej zaczyna się wyra- 
żnie zmniejszać. Dlatego to lotnic- 
two włoskie ostatnio częściej 0- 
strzeliwuje miejscowości z karabi- 
nów maszynowych, umieszczonych 
na samolotach, aniżeli bombardu- 
je 
abisyński | 


Oficjalny komunikat 
zakrojo- 


donosi o wspólnej akcji, 
nej na wielką sk 


Mulugeta, Sejuma i Kassa w o 


poparcia akcji, rozpoczętej 10 dni 


awiacji |, 


dług niepotwierdzonych wiadomo- 
ści walki na froncie północnym 
przybrały niezwykle zacięty cha- 
rakter. Makalle ma być otoczone 
z trzech stron: na północ przez 
oddziały Rasa Kassy Sebhata, na 
zachodzie przez wojska Rasa Se- 
juma, a na południu przez wojska 
'Rasa Kassy. Abisyńczycy mieli 
zdobyć wiele materjału wojenne- 
go oraz jeńców. Straty Abisyńczy- 
ków są również bardzo poważne. 


Oredzie Negusa 


Z okazji świąt Bożego Narodze- 
nia, które kościół koptyiski obcho 
dzi według starego stylu, Negus, 
przebywający obecnie w Desje,—- 


ale przez rasów wystosował orędzie do narodu, na 


wołujące do zachowania spokoju, 
niezbędnego w dziele obrony. O- 


Projekt ustaw 
o organizacjach bojowych we Francji 


Izba Deputowanych definityw- 
nie uchwaliła projekt ustaw o or- 
ganizacjach bojowych w brzmie- 
niu ustalonem przez senat 403 
głosami przeciwko 104, Podczas 
debaty Izba odrzuciła taką samą 
większością głosów wniosek dep. 
Dommange, który domagał się e- 
EE OFOP ATATA 


Budżet uchwalony 


Senat na nocnem posiedzeniu 
uchwalił budżet 268 głosami prze- 
ciwko 17. Wydatki wynoszą: 40 
miljardów 376 miljonów 316 tysię- 
cy 643 franki, Dochody 40 miljar- 
dów 431 milj, 202 tys. 266 fr. 


Atmosfera podniecenia 


Od czasu do czasu zdarzają Się 
jeszcze bójki i napady, świadczące 
© tem, iż w dalszym ciągu istnieje 
atmosfera podniecenia wśród ele- 
mentów lewicowych i członków u- 
grupowań patrjotycznych. Na czte 
rech członków organizacji „Jeu- 
neśse Patriotes” w czasie rozda- 


wania propagandowych ulotek na 
padfi nieznani sprawcy, którzy za- 
dali rany napadniętym 
przed nadejściem policji. 


i zbiegli 


wentualnego rozwiązania tajnych 
stowarzyszeń. Izba uchwaliła po- 
zatem projekt ustawy o zakazie 
noszenia broni. Projekt nowej u- 
stawy prasowej, 
prawniczej Izby uiegł niewielkim 
zmianom, powróci do senatu, 


pomiędzy Naggabur i Sassabaneh. 
Konnica 


który w komisji | 


rędzie głosi m. in.: „Zniesiemy je- 
szcze wiele trudności i Bóg, który 
jest z nami opiekuje się dzielnemi 
żołnierzami, walczącemi za ojczy- 
znę i króla królów zwycięskiego 
Lwa Judy. Oby modlitwy wasze 


pobudziło męstwo wojsk i dopro- | 


wadziły dó zwycięstwa“. 


Kontrofenzywa 
abisyńska 


Korespondent Reutera donosi z 
Dessie, że kontrofensywa abisyń- 
ska rozpocznie się 29 grudnia póź- 
nym wieczorem po zakończeniu 
postu ku czci Archanioła Gabrje- 
la, W każdym razie przygotowa- 
nia w Dessie do wyjazdu Cesarza 
na front północny przyśpieszono, 
a w całej kwaterze głównej panu- 
je wielki ruch # ożywienie. 


Armia Rasa Nasibu 


Korespondent Reutera po tygo- 
dniowym pobycie na froncie po- 
łudniowym, powrócił do Addis- 
Abeby i donosi, co następuje: 

Spędziłem 7 dni wśród wojsk a- 
bisyńskich dowódcy frontu połu- 
dniowego Rasa Nasibu. Dokładnie 
nie móglbym ustalić liczby wojsk 
Rasa Nasibu, ale mniej więcej wy- 
noszą one około 75.000 ludzi, 
Większość tej armji znajduje się 


abisyńska rozlokowana 
jest nad brzegiem rzeki Fa-Fan. 


WATE. WART 


szeregu miesięcy, stanowiły krzy- 
czącą niesprawiedliwość. 

„Petit Parisien“ określa wystą- 
pienia Lavala jako najdonioślejsze 
podczas całej jego karjery polity- 
cznej. 

„Ere Nouvelle" pisze, że rady- 
kałowie głosowali, zgodnie ze swe 
mi tradycjami, wykonywując obo 
wiązek patrjotów i republikanów. 

„L'Oeuvre' oświadcza, że nie 
chciano obalać gabinetu. Wszyst- 
ko odbyło się tak, jakby chodziło 
o zmuszenie Lavala do złożenia 
poprawionych deklaracyj na te- 
mat dyplomacji angielskiej i kon- 
fliktu włosko - abisyńskiego. Re- 
zultat osiągnięto, lecz co dalej? 

„Le Populaire” pisze, że Laval 


czysty wierność paktowi Ligi Na- 


całej Europy demokratycznej i pa- 


rodów. Pismo żałuje, że debata za 


cyfistycznej. 


Wrzenie wśród radykałów . 


Zwycięstwo Rządu Lavala w de 
bacie nad polityką zagraniczną 
wywołało poważne  niezadowole- 
nie w niektórych kołach radykal- 
nych, które jeszcze przed głosowa 
niem starały się narzucić wszyst- 
kim członkom grupy powrót do 
zasady dyscypliny partyjnej przy 
głosowaniu w Izbie. Naskutek te- 
go, jak podaje „Le Petit Journal". 
niektórzy członkowie  prezydjum 
komitetu wykonawczego partji ra 


dykalnej wystąpić mieli z. żąda- 
niem zwołania posiedzenia komi- 
tetu na dzisiaj. W kołach parla- ' 
mentarnych panuje przekonanie, 
że nie dojdzie do zwołania nad- 
zwyczajnego zebrania komitetu - 
wykonawczego, tak, iż sprawy te 
mogą być poruszone najwcześniej 
na wyznaczonem na dzień 19 sty- 
cznia posiedzeniu, na którem bę- 
dzie dokonany wybór prezesa par 
tji. Przed tym terminem nie nale- 
ży więc spodziewać się żadnych 
decyzyj partji radykalnej, które- 
mogłyby zagrażać rządowi Lava-- 
a. 


Wrażenia we Włoszech! 


Włoskie stery polityczne oraz 
szerokie koła opinji publicznej po- 
witały z wielkiem zadowoleniem 
zwycięstwo, odniesione w Izbie 
przez Premjera Lavala, którego 
polityka oceniana jest we Wło- 
szech jako odważna, konsekwent- 
na i oparta na poczuciu rzeczywi- 
stości, to też za każdym razem, 
gdy rząd Lavala staje przed par- 
lamentem, opinja włoska ze szcze- 
gólnem napięciem śledzi przebieg 
rozgrywki parlamentarnej, 

Ostatnie zwycięstwo premjera 


paryskiego, 
tem większe zadowolenie, że na- 
stąpiło niema! bezpośrednio. po 
kryzysie angielskim, którego ofia- 
rą padł drugi współtwórca planu 
paryskiego, minister Hoare, To też 
prasa włoska nie tai swego szcze- 
rego zadowolenia, podkreślając, że 
zwycięstwo premjera Lavala po- 
zwala spodziewać się, że Francja 
nadal prowadzić będzie politykę 
zdrowego rozsądku oraz zrozu- 
mienia dla spraw europejskich. 


| francuskiego, współautora planu 


Rozmowy Hitlera 


Mimo zaprzeczeń ze strony u- 
rzędowych kół angielskich : nie- 
mieckich co do rozmowy ambasa 
dora brytyjskiego Phippsa z kan- 
clerzem Hitlerem w prasie francu- 
skiej utrzymuje się w dalszym cią 
gu przekonanie, że tego rodzaju 
rozmowa istotnie odbyła się. 
Wczorajszy „Oeuvre“ przypomina 
że w czasie pierwszej rozmowy 
ambasadora brytyjskiego Phippsa 
z kanclerzem Hitlerem Niemcy mia 
ły wysunąć trzy warunki ogłoszo- 
ne już zresztą w prasie a dotyczą- 
ce sił lotniczych, kolonij i skreśle- 
nia z traktatu wersalskiego ustępu 
obarczającego Rzeszę odpowie- 
dzialnością za wybuch wojny. W 
dniu 20 grudnia doszło jak twier- 
dzi „L'Oeuvre', do ponownej roz- 


Z.S.R.R. a Urugwaj © 


„Izwiestja”, omawiając zerwanie 
stosunków pomiędzy ZSRR a U- 
rugwajem, nie przywiązują do te- 
go faktu zbyt wielkiej wagi, da- 
jąc do zrozumienia, że Rząd uru- 
gwajski nie działał pod tym wzglę- 
dem samodzielnie. Urzędowy or- 


gan sowiecki dopatruje się w de- 


cyzji rządu urugwajskieśo wpły- 


wów Watykanu i Brazylji, przy- 
czem oskarża o antysowieckie in- 
spiracje posła włoskiego w Uru- 


gwaju, „Izwiestja” twierdzą poza- 


tem, że decyzja zerwania stosun- 
ków nastąpiła naskutek odmowy 
Moskwy poczynienia w Urugwaju 
szeregu obstalunków, 


Faszyzm zatrwożony 


Virginio Gayda, omawiając na 
łamach „Voce d'Italia" zerwanie 
przez Urugwaj stosunków dyplo- 
matycznych z Sowietami oraz ma- 
nifestacyjne stanowisko  Brazylji, 
solidaryzującej się z Urugwajem, 
pisze: Bolszewizm podnosi głowę 
nietylko w Ameryce Południowej, 


ale również w Azji, Afryce i Eu- 
ropie. Możnaby twierdzić, że 
szybkiemu rozwojowi sowieckich 
zmotoryzowanych sił zbrojnych, 
których prawdziwa skuteczność 
będzie musiała być kiedyś wypró- 
bowana, towarzyszy podjęła nano- 
wo propaganda światowa. 


mowy kanclerza Hitlera z amba- | 
sadorem Phippsem w warunkach 

których nie można jeszcze bliżej 
ustalić. Najprawdopodobniej spot- 
kanie to nastąpiło u jednej z wy- 
bitnych osobistości Trzeciej Rze- 
szy, a mianowicie u min. Goebbel- 
sa lub min. Goeringa. Jak świad- 
czą depesze z Londynu kanclerz 
Hitler spotkać się miał wtedy z od 
mowna odpowiedzią ambasadora 


brytyjskiego. 
Sprawie tej poświęca artykuł 
wstępny również dzisiejszy 


„Temps*, który twierdzi, że nowa 
polityka angielska wyklucza moż- 


liwość oddzielnego układu nie- 
miecko - brytyjskiego. Tego ro- 


dzaju układ między Francją a 
jest w myśl deklaracji 
premjera Lavala również niemoż- | 


Niemcami 


liwy. Zato zarówno ze strony Fran 
cji, jak i W. Brytanji pozostaje o- 
twarta możność prowadzenia po- 
lityki zbliżenia w celu nakłonienia 


Niemiec do przystąpienia do orga 
nizacji bezpieczeństwa zbiorowego 
W Berlinie muszą zdawać sobie 
sprawę z tego, kończy dziennik— 
że ta polityka siłą rzeczy musi 


sprowadzić Niemcy do Genewy. 


Rola ambasad. Drummonda 


W kołach politycznych przywią 
zują wielką wagę do przyjazdu 
ambasadora angielskiego w Rzy- 
mie sir Ericka Drummonda. Am- 
basador powróci na swą placówkę 


W Turkiestani 


Według wiadomości z Sin-Kian 
gu, czyli Turkiestanu chińskiego, 
wysiłki, zmierzające do rozszerze 
nia wpływów sowieckich na tę 
prowincję, wzmogły się, osiągając 
duże powodzenie. Według ostat- 
nich wiadomości, pięciu delegatów 
Dunganów, udało się do Moskwy 
na naradę z Ma-Czung-Linem, — 


Proces 0 zabójstwo 


Dzisiaj o godz. 10-ej rano w procesie Ukraińców zabierza głos wych. 


prokurator Żeleński. 


w dniu zwołania sesji 


miał przybyć do Anglji wyłącznie 
na urlop wypoczynkowy. 


e chińskim 


przywódcą powstania Dunganów 
w 1934 roku. Delegacja ta nie mo- 
gła oczywiście udać się w tę pod- 
róż bez zgody obu rządów chińs- 
kiego i sowieckiego. Prawdopodo- 
bnie władze chińskie w Urunczi 
doszły do porozumienia z Dirnga- 


nami pod wpływem Sowietów. 


(PAT.). 
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min. Pierackiego 


wywołało w Rzymie |. 


komitetu 
18-tu. W kołach politycznych nie 
dają wiary, jakoby Drummond 


Radość w Berlinie 


Sobotnie zwycięstwo Lavala 
w parlamencie francuskim wywoła 
ło w kołach niemieckich żywe za- 
dowolenie a urzędowy narodowo- 
socjalistyczny „Völkischer Beo- 
bachter“ mówi wyrażnie o silnym 
sukcesie osobistym premjera Fran 
cji oraz o „przekonywującej apro 
bacie jego Stanowiska wobec za- 
gadnień polityki zagranicznej prze 
parlament". 


Na Dalekim Wochodzie 


Z Hsikingu donoszą, że mini- 
ster spraw zagranicznych Man- 
dżukuo wystosował do ministra 
spraw zagranicznych Mongolji Ze- 
wnętrznej notę protestacyjną z po- 
wodu dwóch nowych incydentów, 


które wydarzyły się 19 i 24 gru- 


dnia w formie przekroczenia gra- 
nicy mandżurskiej przez wojska ` 
mongolskie, Nota zwraca uwagę 
na cz iwość tego rodzaju in- 
cydentów, zastrzegając dla strony 
mandżurskiej całkowitą swobodę 
działania w sensie uzasadnionej o” 
brony. 


Komisia rozjemcza 


Z Tokjo donoszą: Rząd nankiń 
ski wyraził gotowość utworzenia 
komisji rozjemczej, której zada- 
niem będzie rozpatrzenie wszyst- 
kich kwestyj spornych pomiędzy. 
Japonją a Chinami. Miarodajne sfe 
ry japońskie wskazują, że warun- 
kiem utworzenia podobnej komisji 
musi być zaprzestanie propagan- 
dy antyjapońskiej w Chinach. 


Proces Stawiskiego 

W czasie sobotniej rozprawy 
w procesie Stawiskiego w Paryżu 
rozpoczął swe przemówienie na- 
czelny prokurator Fernand Roux. 
We wstępie przemówienia proku-' 
‘rator stanął w obronie godności 
francuskich władz sądowsch, któ- 
re stały się przedmiotem poważ- 
nych ataków w związku z aferą 
Stawiskiego. Prokurator stanął 
również w obronie sędziego Prin- 
ce'a, który przez dłuższy czas po 
tragicznym zgonie, był przedmio+ 
tem poważnych ataków praso- 


Tanpa 


Str. 


Po. zamordowaniu Rudolfa Clausa 


W dzienniku paryskim „Popu- | S, A, i S. S., którzy przeważnie w 


laire“ z dnia 22 grudnia umiesz- 
czona została pod powyższym ty- 
tułem wspólna odezwa grona wy- 
bitnych członków Socjalnej Demo- 
kracji niemieckiej i Partji Komu- 
nistycznej w związku z męczeń- 
ską śmiercią Rudolfa Clausa, dzia- 
łacza nielegalnej „Czerwonej Po- 
mocy* w Niemczech, 90 proc. in- 
walidy wojennego, 

Czytamy w odezwie: Stracenie 
niemieckiego komunisty Rudolia 
Clausa jest jednym z najohydniej- 
szych czynów obecnych władców 
Niemiec. Jedynym punktem o- 
skarżenia Była jego czynna dzia- 
ialność na rzecz „Czerwonej Po- 
mocy”, jego akcja na rzecz zgło- 
dniałych kobiet i dzieci więźniów 
politycznych. Dotąd już 59 działa- 
czy antyiaszystowskich legło pod 
toporem kata. Wiele tysięcy so- 
calistów, komunistów, katolików i 
żydów — często bezpartyjnych — 
zamordowano, rozstrzelano, zamę- 
c2ono na śmierć w obozach kon- 
centracyjnych, w podziemiach Ge- 
stapo, a nawet na środku drogi, 
lub we własnych mieszkaniach, 

Ale stracenie Clausa jest pierw- 
szym wypadkiem wykonania kary 
śmierci za samo tylko wyrażanie 
swych przekonań politycznych. 
Wobec tego zwykłego mordu — 
my, socjaliści i komuniści, pomija- 
jąc nasze rozbieżności zasadnicze 
i taktyczne, podnosimy po raz 
pierwszy wspólny głos protestu 
przeciw systemowi, który ponosi 
odpowiedzialność za _ zbrodnię. 
Zwracamy uwagę opinji publicz- 
nej krajów cywilizowanych na o- 
burzający fakt zamordowania Clau- 
sa, który był inwalidą wojennym 
— wybuch granatu obezwładnił 
mu rękę. W przededniu śmierci 
nie oszczędzono mu dodatkowej 
tortury — żorę jego osadzono w 
obozie koncentracyjnym, a dwoje 
małych dzieci — w zakładzie po- 
prawczym.., 

Ten sam system rządzenia od 
30 miesięcy utrzymuje w obozach 
koncentracyjnych, lub w więzieniu 
b, posła socjalistycznego Mieren- 
dorfa (w czasie wojny ciężko ran- 
nego w brzuch), przywódcę komu- 
nistów i b, kombatanta Thael- 
manna, b, posła socjalistycznego i 
iniwalidę wojennego — slepca Er- 
nesta Hellmanna i niezmordowa- 
nego herolda pacyfizmu Kurta Os- 
sietzky'ego, Wraz z nimi dziesiąt- 
ki tysięcy bojowników pokoju są 


okresie wojny nie osiągnęli nawet 
wieku szkolnego, 

„Aby stłumić wzrastające obu- 
rzenie ludu, organizuje się serję 
wielkich procesów (Brema, Alto- 
na, Wuppertal, Neukóln), Mord 
na osobie Clausa stwierdza wzra- 
stającą obawę uzurpatorów przed 
rosnącą nienawiścią wygłodzo- 
nych i przybitych mas. 

My — socjaliści i komuniści nie- 
mieccy, mieszkający zagranicą — 
jesteśmy świadomi tego, że zbro- 
dnie te mogą być i będą po- 
mszczone tylko przez sam lud nie- 
miecki, Ale zwracając się do świa- 
ta cywilizowanego, a przedewszy- 
stkiem do b. uczestników wojny, 
których system hitlerowski pra- 


Młodzież irancuską wyraża swe 
głębokie oburzenie w związku ze 
straceniem Rudolia Clausa, obroń- 
cy wolności ludu, skazanego za 
swe przekonania ideowe, Mło- 
dzież francuska domaga się uwol- 
nienia Thaelmanna i wszystkich 
uwięzionych w kaźniach Trzeciej 
Rzeszy, 

Odezwę podpisały zarządy głó- 
wne: Sekcji Młodzieży Francu- 
skiej Ligi Oświatowej, Federacji 
Pracy sportowo - gimnastycznej, 
(odpowiednik naszego Z, R, S, S.), 
Młodzieży Świeckiej i Republi- 
kańskiej, Młodzieży `‘ Radykalnej, 
Miodzieży Socjalistycznej, Mło- 
dzieży Komunistycznej, Ligi Mło- 
dej Republiki, Miodzieży Związ- 
ków Zawodowych, Młodzieży 


śnie oszukać, by tem łatwiej za- | Chrześcijańskiej komitetu jedno- 


kończyć swe przygotowania wo- 
jenne, wyrażone w „Mein Kampf”, 
— oświadczamy, że ten system o- 
błudy, barbarzyństwa i niewoli 
nie ma nic wspólnego z prawdzi- 
wym ludem niemieckim, z którym 
czujemy się zjednoczeni wspólno- 
tą naszej walki, 

My — socjaliści i komuniści — 
dajemy wyraz naszemu oburzeniu 
wobec męczeństwa Rudolfa Clau- 
sa i zwracamy się do wszystkich 
ludzi wolnych i wszystkich państw 
cywilizowanych z uroczystem we- 
zwaniem: mocą waszych prote- 
stów, które niech popłyną przez 
świat cały, połóżcie kres mordom 
i barbarzyństwu w Trzeciej Rze- 
szy. Tylko czynna solidarność bra- 
terska, w imię której Rudolf Claus 
poświęcił swe życie, może zapo- 
biec nowym egzekucjom i mor- 
dom, Tylko ona położyć może 
kres  tortirom, doświadczanym 
przez zamkniętych w więzieniach 
hitlerowskich: Mierendorta, Thael- 
manna, Schumachera, Heilmanna, 
Neubauera i Ossietzky'ego. Tylko 
ona może uchronić naszych braci 
od tortur, wyrwać z objęć śmierci 
i przywrócić im wolność. 

Wezwanie podpisali: Max Brau- 
er — b, prezydent Altony, b, czło- 
nek pruskiej Rady Stanu, Max 
Braun, b. poseł, Rudoli Breit- 
scheid, b. poseł i b. delegat do 
Ligi Narodów, Emil Kirscheman, 
b, poseł, Victor Schilf — b, redak- 
tor dziennika „Vorwśrts”, — w 
imieniu komunistów: b. posłowie 
Beimler, Dengel, Koenen, Muen- 
zenberg. 


W tym samym numerze „Popu- 


ści młodzieży szkół wyższych, 
Młodzieży Pacyfistycznej i t. d 


Ogłoszone zostały dane staty- 
styczne, dotyczące liczebnej prze- 
wagi kobiet w Polsce. Według 
opisu ludności z r. 1931 na 100 
mężczyzn przypadło u katolików 
123 kobiety, u ewangelików 119 
kobiet, u Żydów — 113 kobiet, 

U ludności chrześcijańskiej w 
Polsce przewaga kobiet dochodzi 
do 24 proc., u ludności żydowskiej 
jest ona znacznie niższa i wynosi 
przeciętnie około 13 proc. 

W wieku od 17—49 lat naliczo- 
no w Warszawie 301 tysięcy męż- 
czyzn i 374 tysiące kobiet, w Wil- 
nie 48 tys, mężczyzn i 61 tys, ko- 
biet, w Krakowie 57 tys. męż- 
czyzn i 104 tys, kobiet. 

Liczebna przewaga w średniem 
pokoleniu zmusza kobiety do szu- 
kania egzystencji w pracy zarob- 
kowej, gdyż znaczna ich ilość nie 
może liczyć na zamążpójście, Pra- 
ca zawodowa staje się losem wie- 
lu kobiet na przeciąg całego ży- 


„cia. 


Największa praca o Sowietach 
Małżeństwa Webbów 


Starzy Webbowie, Sydney i Bea 
trice, znani są dobrze starszej ge- 
neracji socjalistów. Zamłodu czy- 
liśmy ich „Dzieje tradeunionów' 


znowuż w „Nowym Dzienniku”, w 


AVETE UE FEI EO DROLE EST E WROCE OPAC ROYA DY WOODEN UEAE. 


Liczebna przewaga kobiet w Polsce 
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Socjalizm a antysemityzm 


; Kilka tygodni temu w dodatku na zgromadzeniu w Krakowie, wo- * 
literackim jednego z numerów kra bec tysiąca zebranych, mówiąc 
kowskiego „Nowego Dziennika”, między innemi o robotnikach ży- 
kryptonimowy autor. przypomniał dowskich i o t, zw. „mordach ry- 
i uzasadnił głośną swego czasu 
niechęć Jerzego Żuławskiego do 
Wilhelma Feldmana, 

Jako motto do śwoich wspom- 
nień przytoczył następujące sło- 
wa: „W każdym z nas drzemie an- 
tysemita, ale inteligent potrafi to 
ukryć”, (Z rozmowy prywatnej I. 
Daszyńskiego), Niedługo potem 


oczy widział tow, Daszyńskiego, 
zajadającego u Hawełki gruszki po 
15 koron sztuka.. Wobec tego 
niechaj i nam wolno będzie właśnie 
z owego okresu „burzy i wrzenia” 
Socjalizmu galicyjskiego przyto- 
czyć słowa tow. tow, Daszyńskiego 
i Regera, nie z prywatnej rozmowy, 
ale oficjalnie i publicznie z trybu- 
ny głoszonych, 

Oto leży przed nami sprawozda- 
nie z „Pierwszego Kongresu So- 
cjalno - Demokratycznej Partji w 
Galicji", odbytego we Lwowie z 
początkiem lutego 1872 roku, a 
więc przeszło 40 lat temu, Na o- 
wym kongresie referaty wygłosil. 
tow. tow.: Daszyński, Englisch, 
Artur Górski (autor „Monsalwatu”') 
i Telz z Krakowa, Hudec, Obirek i 
"Diamand ze Lwowa, 

Punkt „Agitacja i taktyka par- 
tyjna* referował tow. Daszyński 
Przechodząc do „sprawy żydow- 
skiej" powiedział: „Teorja o Pa- 
'lestynie czy Argentynie dla Żydów, 
czy też asymilacja, powinne być 
dla nas obojętne, Zgodnie z na- 
szym programem socjaliści nie po- 
winni być antysemiłami, ale wi- 
dzieć w Żydach, tak jak wszędzie, 
dwie warstwy: wyzyskiwaczy i wy 
zyskiwanych. Traktujmy Żydów 
tak, jak każdą inną narodowość, 
‘t. i dawajmy Żydom te same rów” 
ne prawa, Obowiązkiem socjali- 
stów jest w walce klasowej łączyć 
się z proletarjatem żydowskim, u- 
świadamiać go o tożsamości jego 
interesów z interesami proletarju- 
szów polskich”, 

Wynikiem tego ustępu referatu 
tow, Daszyńskiego o „taktyce par- 
tyjnej“ było też uchwalenie punktu 
czwartego rezolucji, że „jedynie 
| walka klasowa to skuteczna droga 
do wyzwolenia proletarjatu żydow- 
skiego”, Uchwalono też wydawanie 
pisma żargonowego dla robotników 
żydowskich, 

Jeśli o tow. Regera idzie, to też, 
akurat 40 lat temu, bo w roku 1895, 


OIEA TAERE Z ROPCZYCE ETEN SSR 


Pięćdziesięciolecie dziennika 
„Le Peuple” 


W tych dniach upłynęło 50 lat od | Roosbrook, Henrik de Man oraz na- 
założenia centralnego organu socja- ; czelnego redaktora dziennika Artura 
listycznego partji Belgji „Le Peu-| Wautersa, który słynie jako wybit- 


kie” głosił hasła: 

„Robotnik żydowski stokroć go- 
rzej jest wyzyskiwany, aniżeli jego 
współtowarzysz niedoli, robotnik 
chrześcijański. Przyczyna tego le- 
ży w ciemnocie, w braku solidar- 
ności i organizacji u robotnika ży- 
|dowskiego, Żydom zarzucają, że 
oni w macach wielkanocnych spo- 
żywają krew chrześcijańską! Otóż 
oświadczam wam, towarzysze, że 
|to jest brutalny fałsz i kłamstwo! 
Prędzej w macach znajduje się 
krew biednych małych proletarju- 
szy żydowskich, którzy pracując 
ciężko przy maszynach, fabrykują- 
cych te mace, kaleczą sobie ręce. 
Lepsze warunki bytu osiągniemy 
tylko przy pomocy solidarności 
wszystkich wyzyskiwanych, bez 
różnicy wyznań į narodowości”, 


korespondencji z Cieszyna, zarzu- 
ca się tow, T, Regerowi antysemi- 
tyzm, i to już wcale nie drzemią- 
(A | 
Rzekoma rozmowa prywatna (!) 
tow. Daszyńskiego, według autora 
owych wspomnień, pochodzi sprzed 
kilkudziesięciu lat, i dziwnym zbie- 
giem okoliczności, z owego czasu, 
kiedy to ks, Stojałowski na własne 


Dziennika“ nieskontrolowane u- 
rywki rozmowy prywatnej à la 
gruszki po piętnaście koron... Tu 
jasne i wyraźne stanowisko, godne 
socjalistów, trybunów ludu. 

A głoszone te słowa były przez 
Daszyńskiego i Regera w erzę rzą- 
dów najobskurriejszej reakcji i 
szpiclostwa. Najlepszy dowód, że 
po denuncjacji stańczykowskiego 
„Czasu”, wracającego z lwowskie- 
go kongresu Daszyńskiego, poli- 
cja na dworcu kolejowym natych- 
miast zaaresztowała i odstawiła 
wprost do sądu. 

Tak, ale to było 40 lat temu. 
Widzimy jednak, kto do ostatniej 
chwili został wierny swojemu pro- 
śramowi i ideom sprzed 40 lat, 
a kto przez porzucenie swoich 
dawnych ideałów zrobił w nie- 
podległej Polsce „bajeczną karje- 


rę" „. 


W dzielnicy nalewikowskiej War 
szawy przewaga kobiet średniego 
pokolenia nad mężczyznami jest 
znacznie mniejsza, aniżeli w in- 
mych dzielnicach miasta, Na 17 
tysięcy mężczyzn w wieku 17—49 
‘at było w dzielnicy nalewkow- 
skiej tylko 20 tys. kobiet, czyli 
istnieje tam pewna równowaga. 
W starych dzielnicach Warszawy 
ma 195 tys. mężczyzn średniego 
pokolenia przypada 254 tysiące 
kobiet, w dzielnicach nowych sto- 
licy na 95 tys, mężczyzn średnie- 
go pokolenia 100 tys, kobiet. 


Szczególnie uderza przewaga 
kobiet w starych dzielnicach War- 
szawy, w których kobiety trudnią 
się w wielkiej ilości najemną pra- 
cą zarobkową, 

Na wsi polskiej kobiety mają 
również przewagę liczebną, ale 
znacznie mniejszą, niż w skupie- 
niach 'wielkomiejskich, 


Maksymiljan Fischgrund 


krytycznemi. Ostateczne jednax 
wnioski są przychylne dla Sowie- 


tualnych”, takie oto „antysemic- ` 


A więc na łamach „Nowego © 


maltretowani fizycznie i moralnie |laire* znajdujemy odezwę -mło- 
przez swych katów — członków dzieży francuskiej: 


SERTI RUREK DTR OSOS ZOOT CRACOW CEEP OOOO ACRE SEKCJA 


ANDRZEJ CZERWIEŃ. 


Wiersz nieświąteczny 


Miasta - wrzody głupoty, wsie — ciemnoty ospa.., 
Ludzie, co „czytać”* mogą tylko z księgi ziemi, 
I ludzie, którym żadna wiedza nie jest obca, 
Jednako są spętani mocami ciemnemi.., 


(1894, t. zn. angielskich związków 
zawodowych). Webb należał do 
założycieli umiarkowanej grupy so 
cjalistycznej „fabianów*. Później 
wstąpił do Partji Pracy. W r. 1924 
był ministrem handlu. Od r. 1929 
jest lordem „baronem Passtfield'". 

Obecnie małżeństwo  Webbów 
mimo podeszłych lat (oboje liczą 
po 75 lat przeszło) wydało ogrom- 
ne dzieło o Rosji Sowieckiej. Jest 
to najobszerniejsze studjum o So- 
wietach, liczy przeszło 1,200 stro- 
nic (!). 

'Webbowie włożyli w swe wspól 
ne.dzieło ogrom sumiennej pracy. 
W przedmowie powiadają, że chcą 
dać „objektywny obraz całości 
dzieła Sowietów“. . Wielokrotnie 
występują z poważnemi uwagami 


Zwykła dobroć otrzyma na ziemi, miast hołdu, 
Żelazne kraty więzień, dźwięczenie łańcucha. 
Wielkość żyje z jałmużny, podłość tyje z żołdu, 
(Wielkość milczy, — nikczemność łasi się i słucha, 


I można pięści skrwawić i słowa zakrwawić 

O cegły ludzkich sumień, o pokory beton, 

A ludzie będą cisi i nic ich nie zbawi, 

Ich bunt? — przed wyznaczoną zgóry staje metą.,, 


W „Popolo d'ltalia" ukazał się 
artykuł wstępny, w którym powie 


Powódź w Hiszpanii 


Silne ulewy, trwające w północ- 
no-zachodniej części _ Hiszpanii, 
spowodowały wylew szeregu rzek. 
Komunikacja na szosie pomiędzy 
Madrytem i Santander jest prze- 
rwana, podobnie, jak komunika- 
cja kolejowa pomiędzy Madrytem 
a prowincją Galicja. Doniesienia o 
zniszczeniach zbiorów i pogłowia 
bydlęcego napływają z wielu pro- 


wincyj. 


We Francji 


Z różnych stron Francji nadcho- 
dzą niepokojące wiadomości © 
szkodach, jakie wyrządzają ulew- 
ne deszcze i wzbierające rzeki. 
Na Rodanie po krótkotrwałym 
spadku poziom wody zaczął się 
znów podnosić gwałtownie, W 
departamentach Drome i Ardeche 
sygnalizują liczne obsunięcia się 
4 rozmokłego terenu. 


A w buncie niema granici — Dziś walić kapitał, 
Jutro własną głupotę i podłość i niemoc, 
Pojutrze śmierć, co cicho o życie zapyta, 

A potem — nieśmiertelność rękami obiema! 


Bunt niema żadnych granic! Jest jak sama wieczność! 
rwie, potęga, ciemność i słoneczn 

Taj ca, potęga, ciemność i słoneczność, 

A ty w nią pięścią, — wszędzie, gdzie jesteś człowieku! 


Patrzę w was i milczeniem pytam o wasz klejnot, 
O tytuł do wielkości, do walki, do. czynu, 
Wzdłuż i wszerz wasze myśli płyną falą chwiejną, 


Wznoszą się, opadają, pienią się i giną... 


Znacie dobrze swe prawdy, umiecie na pamięć, 

Że wyzysk, że kapitał, że wojna, że przemoc.., i 
Ale jutro, pojutrze wasz entuzjazm złamie 
Obwieszczenie na murze, — czarno - biały demon, 


Mówię te gorzkie słowa, te palące słowa 

I ból mi usta suche rozpaczą wykrzywił, —. 

Wiem dobrze, że w pamięci nikt z was nie przechowa 
Jednej myśli, że raczej ną chłodno zadziwię, 


Gdy po mnie pozostanie tylko dźwięk śpiżowy, 
Zamknięty, niby w trumnie „w zbiorowem wydaniu”, 
Może wreszcie się zrodzi — zuchwały i nowy — 
(Tłum ludzki, co pod gwiazdy, sięgnie i powstanie! , 


tów. T 8 pri ETa Aera w ple”. ny polityk i publicysta. 
bs SE 4 m.) t sablan a, SA „Le Peuple” jest obecnie na kon-| Znaczenie „Le Peuple", przekra- 
R ZZ) 4 tynencie najbardziej rozpowszech- | cza granice belgijskiej partji i dzien 


solidnością; autorzy przerobili ko- 
losalny materjał'* itp. Pierwszy 
tom jest poświęcony „stałyce* So- 
wietów, a więc obecnemu stanowi 
drugi — „dynamice“, t. zn. tenden- 
cjom rozwojowym. Autorzy opi- 
sują bezwzględność, nawet okru- 
cieństwo niektórych metod sowiac 
kich (np. wobec bogatych chło- 
pów, „kułaków"), ale stwierdzają, 
że Rosja naraz musiała przejść aż 
trzy rewolucje zachodnie. Autorzy 
stwierdzają na przykładzie Sowie- 
tów, że może istnieć nowy ustrój 
bez pogoni za zyskiem, jako głów 
nej pobudki gospodarczej, Wyso- 
ko stawiają także gospodarcze o- 
siągnięcia Sowietów. 
c. 


Włochy grożą 


dziano m. in.: „Głównym błędem 
Genewy jest niesprawiedliwe orze- 
czenie potępiające .Włochy, jako 
napastnika. Włochy nigdy nie zgo- 
dzą się z tem nadużyciem terminu 
prawnego. Genewa uważa to o0- 
rzeczenie za ostateczne, a dla 
Włoch przeciwnie nie będzie mia- 
ło ono nigdy żadnego znaczenia. 
Gdyby miało ono być ostatecznem, 
Włochy będą zmuszone do opusz- 
czenia Zgromadzenia, w któremi 
nie można uzyskać sprawiedliwo- 
ci“, 


* o. 

W Grecji 
Kampanja wyborcza już się roz- 
poczęła. Gen. Kondylis. wystąpił 
wczoraj z programowem przemó- 
wieniem na zgromadzeniu przed- 
wyborczem w Salonikach. Theo- 
tokis przemawiał na Korfu, Pozo- 
stali przywódcy partji, m. in. 
Tsaldaris i Metaxas odbędą nie- 
bawem objazd prowiacji, gdzie 
wystąpią na szeregu zgromadzeń 


prze tów. 


nik ten jest dziś poniekąd organem 
Międzynarodówki, jak dawniej był 
nim dziennik austrjackich socjalistów 
„Arbeiter - Zeitung”. 


nionem pismem  socjalistycznem, a 
najlepsze pióra socjalistyczne są je- 
go stałymi współpracownikami. Wy- 
starczy wymienić tej miary nazwi- 
ska, co Vandervelde, de Brouckere, 


Pułkownik Fawcett 


Przed dziesięcioma laty zaginął, kownika wyjeżdża do męża. Tym- 
w Brazylji angielski podróżnik | czasem cała ta wiadomość okaza- 
pułkownik Fawcett, po  którym|ła się zmyśloną. 
wszelki ślad zaginął. Co pewien| Teraz znowu donoszą, że w 
czas z Południowej Ameryki nad-| Matto Crosso znaleziono ciało 
chodziła jakaś wiadomość o zagi-| białego człowieka i że jest to z 
nionym pułkowniku,. która później | pewnością trup Fawcetta, którego 
okazywała się fałszywą. zamordowali tubylcy. I tę wiado- 
Niedalej, jak przed kilkoma mie| mość należy przyjąć z wielkiem 
siącami i w naszym dzienniku po-| zastrzeżeniem. 
daliśmy za zagraniczną prasą wia-| Przypominamy, że w trzy lata 
domość o odnalezieniu pułk. Faw-| po zaginięciu pułkownika Faw- 
cetta wśród” jakiegoś plemienia, | cetta wysłano ekspedycję dla od- 
żyjącego w głębi dziewiczych la-| szukania go, lecz ekspedycja wró- 
sów brazylijskich. Angielskie pi-| ciła z niczem. 
sma donosiły nawet, że żona puł-| Było to w roku 1928. 


„Turecki“ skrzypek 


W niemieckim dzienniku wycho-, zują, jest Żydem. Maluczko, a hi. 
dzącym w Kolonji czytamy: tlerowska prasa uzna Mendelsohna 
„Turecki skrzypek Jehudi Menu-| za... szeika arabskiego. Wówozae 
chin wróci niedawno z Londynu,| znowu będzie można wystawiać w 
gdzie... i t. d. Niemczech „Sen nocy ietniej* z dn- 
Następuje potem pełna zachwytów | skonałą muzyką Mendelsohna, be 
recenzja o grze znakomitego skrzyp- | bądźcobądź nie był Mendelsohn bar- 
ka. dziej żydowski, aniżeli 
Jest to wspaniały pomysł! Jełudi 
Menuchin, jak imię i nazwisko wska 


ZARZĄDCA SĄDOWY 
ELEKTROWNI WARSZAWSKIEJ 


podaje do wiadomości PP. Abonentów Elektrowni Warszawskiej, że 
w dniu 16 grudnia r. b. otwarta została przy ul. Al. Jerozolimskie 8, 
Filja IV Elektrowni Warszawskiej. W Filji tej załatwiane są wsz.yst=| 


kie sprawy tych PP. Abonentów, którzy należeli dotąd do biura 
centralnego przy ul. Pierackiego 11. Filja IV, posiada telefon 2.06-034 


l 
+ I ki [ 
skrzypek Jehudi Menuchin, s które=/ ` 
go zrobiono Turka, |; dog 
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Zycie Warszawy 
Tragiczny wypadek przy pracy 


Przy ul. Miłej 39, wczoraj zda- 
rzył się tragiczny wypadek. Ma- 
larz pokojowy, Efroim Bremer, — 
zajęty był malowaniem ram okien 
nych, po uprzedniem wyjęciu 0- 
kien w pustym lokalu. W czasie 
tej czynności pękła poprzeczna ze- 
wnętrzna rama, oddzielająca ok- 
no od górnego okna, która była 
spróchniała. Bremer runął z wyso 
kości drugiego piętra na bruk pod 


wórza. Nieszczęśliwego, w 
ciężkim, przewiozło pogotowie do 
szpitala. Policja V-go komisarjatu 
prowadząc dochodzenie, pociągnę- 
ła do odpowiedzialności współwła 
ścicieli domu: Icchoka Machimowi 
cza, oraz Froima, Hersza i Libę 
małż. Buchman, którzy — według 
przepisów policyjnych, winni byli 


zabezpieczyć malarza pasem och- 


ronnym Pogotowia Ratunkowego. 


Samobójstwo na cmentarzu 


Wczoraj na cmentarzu Powąz- 
kowskim, w katakumbach, w odle 


| szy leżącego jakiegoś mężczyznę, 
zaalarmował l:ancelarję cmentarza 


stanie | zawodowych junaków, 


Str. 3 


-——--- 


Przeciwko obozom pracy 


Jak się dowiaduje agencja PID, 
samorząd rzemieślniczy zajmował 
się ostatnio sprawą kwalifikacyj 
zatrudnio- 
nych w tak zw. obozach pracy. 
Zapadła uchwała Związku Izb 


Rzemieślniczych, by nie uznawać 


PRTA ADEDE KIONA UATE G IE 


Kromka organizacyjna 


PONIEDZIAŁEK. 
Dziś dn. 30 b. m. (poniedziałek) o 


| godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedze- 


nie Egzekutywy W. O. K, R. PPS. 
ul. Długa 21 


ZRady Zawodowej 


W piątek dnia 3 stycznia 1936 ro- 
ku o godzinie 6.30 popoł. w lokalu 
Związku Metalowców, ul. Wolska 42 
(lewa sień, przy bramie I piętro) od- 


głości paru kroków od grobu š. p.| która wysłała dozorcę. JednoczeŚ- | pędzie się 


Marji Wisnowskiej  (zastrzelonej 
przed kilkudziesięciu laty w miesz 
kaniu własnem, Nowogrodzka 14, 
przez rotmistrza armji rosyjskiej, 
Bartenjewa) dał się słyszeć odgłos 
atu rewolwerowego. Znaj- 
dujący się w pobliżu jakiś chło- 
piec nadbiegł na miejsce i, ujrzaw 


nie zawiadomiono policję V-go ko 
misarjatu, która wezwała Pogoto- 
wie. Lekarz stwierdził śmierć, 
wskutek rany postrzałowej serca. 
Z dokumentów, znalezionych przy 
denacie, ustalono, iż jest to 49-let- 
ni Tomasz Ostrowski, zamieszka- 
ły w Lublinie. 


9.000 zł. odszkodowania 


Rodzina Czesława Szczepaniaka 
robotnika (wieś Odolany), który— 
jak to już pisaliśmy — dn. 23 listo 
pada r. b. — stojąc na tylnej plat- 
formie wagonu silnikowego tram- 


MOORE AE RIA EDAR B 
Sprostowanie urzędowe 


W związku z artykułem p. tytułem 
„Strajk głodowy w fabryce „ldeal”, 
na zasadzie art. 21 dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów pra. 
sowych z dnia 7.11.1919 r. (Dz. Pr. 
1919 Nr. 14, poz. 186), proszę o za- 
mieszczenie poniższego  sprostowa- 
nia: 

Nieprawdą jest, że fabryka „Ideal" 
w Wolbromiu zatrudnia około 800 


robotników, natomiast prawdą jest, 


że w fabryce tej pracuje 200 robot- 
ników. : 

Nieprawdą jest również, że wszy- 
scy robotnicy nazwanej fabryki u- 
rządzili strajk głodowy, gdyż prawdą 
jest, że z powodu zwolnienia z pracy 
przez dyrekcję robotnika Gardyły w 
ciągu dwuch dni strajkowało demon- 
stracyjnie 157 robotników tej fabry- 
ki, i że strajkujący bądź opuszczali 
fabrykę na czas posiłku, bądź też o- 
trzymywali przez przeciąg strajku 
pożywienie z domów. 

Po wyjaśnieniu przez Starostę Po- 
wiatowego i Inspektora Pracy ogóło- 
wi robotników powodów zwolnienia 
robotnika Gardyły, strajkujący przy 
stąpili do pracy. 

Pe Ze Komisarza Rządu 
5 J. Łepkowski, 
Naczelnik Wydz. Bezpiecz. 


waju linji „21“ zginął tragiczną 
śmiercią, wskutek uderzenia dysz- 
lem w brzuch. podczas starcia na 
rogu ul. Wolskiej i Bema wozu z 
tramwajem, zwróciła się do dy- 
rekcji tramwajów i 


odszkodowania w wysokości dzie 
więciu tysięcy zł. za śmierć swego 
żywiciela. 


Tragedja bezdomnego 


W bramie domu, Chmielna 47, 
targnął się na życie przez otrucie 
się esencją octową 15-letni Witold 
Jasiński, bezdomny i bez pracy. 


% 

STAN POGODY wjy' PIM 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 30 b. m.: naogół chmur 
no i mglisto z przejaśnieniami. Na 
wschodzie lekki mróz, pozatem w cią 
gu dnia odwilż. Słabe wiatry połud- 
niowo - wschodnie i południowe. 


NOC SYLWESTROWA 


spędzisz najlepiej w swojem gronie 


u KOLEJARZY 


w salach teatru 


ATENEUM 


Bilety do nabycia 
przy wejściu od godz, 10-ej wiecz. 


Dochód przeznaczony n iazdk 
dla dzieci e a > 


z 
miejskich z żądaniem wypłacenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

zrzeszonych w Radzie Zawodowej 
m. st. Warszawy. 

Na Konferencję dopuszczeni będą 
tylko członkowie Zarządów tych Zwia 
zków, które nadesłały do Rady spisy 
członków swoich Zarządów. 

Ze względu na ważność aktualnych 
spraw Prezydjum Rady zarządza o- 
bowiązkowość przybycia vrzedstawi- 
cieli wszystkich Zarządów Związków. 


Odpowiedzi Redakcji 


Zdzisław Działkowski, Kraków — 
Nie nadaje się do druku. 


pracy junaków za równoznaczną z 
ukończeniem nauki w rzemiośle, 
Równocześnie zdecydowano wy- 
stąpić do Ministerjum Przemysłu i 
Handlu o wydanie zarządzeń, aby 
przysposobienie zawodowe w 0- 
bozach pracy odbywało się zgo- 
dnie z przepisami prawa przemy- 
słowego. 


Baczność poborowi 


Przypomina się, iż w myśl art. 
27 ustawy o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym w okresie od 
2 do 15 stycznia 1936 włącznie 
będzie wyłożony w biurze Wy- 
działu Wojskowego Zarządu Miej- 
skiego, Florjańska 10, w dnie po- 
wszednie, w godzinach od 8 do 13, 
rejestr poborowych, urodzonych w 
r. 1915, do przejrzenia przez O0So- 
by zainteresowane. Osoby pomi- 
nięte w rejestrze lub niewłaściwie 
wpisane mają prawo żądania uzu- 
pełnienia lub sprostowania mylne- 
go wpisu, przyczem żądania te 
winny być poparte odpowiedniemi 
wiarogodnemi dokumentami, 


Przyznanie nagrody: 
Zofii Nałkowskiej 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Sądu Konkursowego nagrody lite- 
rackiej Ministerjum Oświaty, któ- 
ry uchwalił przyznać nagrodę Zo- 
fji Nałkowskiej, 


to usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK, 30 grudnia 


6.30 Kolenda. 6.338 Pobudka do gim- 
nastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). W. Muśnicki: Sybiracy— 
marsz. German: Walczyk z Wiednia. 
Sommerfeld: Złoty kogucik — polka 
— kaprys. Kołakowski: Warszawa— 
marsz. Morena: Opowieści z nad pięk 
nego Dunaju — wiązanka walców. 
Philip: Lekkoduch — polka. F. Schu- 
bert - Berte: Potpourri z,opt. „Do- 
mek trzech dziewcząt”. Teich: Weso. 
ły drwal. O. Straus: Potpourri z opt. 
„Czar walca”. 

11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał z 
Krakowa. 12.15 Koncert w wykonania 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego. 1. J. Pesci: Wę- 
gierskie Potpourri marszowe. 2. R. 
Eilenberg: Uwertura do op. kom. 
„Król Mydas“. 3. J. Rogron: Druga 


wiązanka walców. 4. K; Zeller: Pot-| 
pourri z opt. „Ptasznik z. Tyrolu". 5.| 


Ch. Benot: Scena baletowa — skrzyp 
ce solo z orkiestrą odegra Tadeusz 
Zygadło. 6. M. Kochanowski: Mazur 
„Obywatel“. 7, H. Krome: Młyn w 
dolinie Nekaru. 8. Edward Kiinnecke: 
Cud kwiatów. 15.15 Wiad. o eksp. 
polskim. 15.80 Koncert rewellersów 
„Wesoła Piątka“ (ze Lwowa). 16.00 
Lekcja języka niemieckiego — lektor 
dr. Jan Piprek. 16.15 Muzyka (pły- 
ty). 16.45 „Wesoła eksmisjo!* — 
skecz Wiecha i Tadeusza  Witllina. 
17.00 „Babska ciekawość” —- poga- 
danka. 17.15 „Minuta poezji*: Wier- 
sze Janusza Stępowskiego wypowie- 


Jerzy Bujański. 17.50 „Zielony krzew 


jemioły* — pogadanka. 18.00 Reci- 
tal śpiewaczy Czesławy  Perenson. 
Przy fortep. prof. Ludwik  Urstein. 
18.30 „Listy od dzieci“ — omówi 


pi wie mon wci NE ERZE CEZ WWE 


Kronika Krakowska 


Smierć staruszki 
Przed paru dniami Pogotowie 
wezwane zostało na ul. 


Ratunkowe 
Długą 56, do małej ciemnej izdeb- 


ki, zajmowanej przez 70-letnią 

icielkę gazet, Katarzynę 
Matura, Lelkarz Pogotowia znalazł 
staruszkę bez życia pod  stosem 
łachmarów i pierza. Śmierć na- 
stąpiła przypuszczalnie z powodu 
zacządzenia. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 80 grudnia noo: 
1. Dr. Baranowski Włodz., Tatar- 
ska 1. 11. 
2. Dr. Horowitz Maks, Jasna 7. 
3. Dr. Szancer Henryk, Starowiśl- 


/ na l. 60, tel. 129-47. 


4. Dr. Zopoth Artur, Rynek Klep. 
Ł 5, tel. 102-18. 
WROCE EOT OWEN SOA I TSRS 
Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Rapsodja Bałtyku”. 
APOLLO: „Nieo dchodź odemnie". 
ATLANTIC: „Manewry miłosne". 
PROMIEŃ: „Piotruś“, 
STELLA: „Dwie Joasie”. 
SZTUKA: „Nasze słoneczko”. 
ŚWIT: „Kochaj tylko mnie". 


UCIECHA: „Księżniczka Czar- 
“ 
zr „Chińskie morza”. 


b otawwówia. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 


„ODDAJMY SIĘ MARZENIU: 
komedja Saszy Guitry, w przekładzie 
Z. Jachimeckiej, w opracowaniu sce- 
nicznem reż. W. Nowakowskiego, u- 
każe się na specjalnem przedstawie- 
niu w wieczór sylwestrowy, we wto- 
rek, dnia 31 b. m. o godz. 23.15. 


EUGENJUSZ BODO I KAZI- 
MIERZ KRUKOWSKI, znakomici ar 
tyści warszawscy, będą bawić naszą 
publiczność na wieczorze humoru w 
niedzielę 29 bm. w Starym Teatrze. 


DORA KALINÓWNA — SZCZEP- 
KO I TOŃKO W STARYM TE- 
ATRZE. Znakomici artyści, jak Dora 
Kalinówna, niezrównana odtwórczyni 
typów charakterystycznych oraz hu- 
moryści „Wesołej Fali Lwowskiej” 
Szczepko i Tońko, wystąpią z boga- 
tym repertuarem w trzech wieczo- 
rach sylwestrowych we wtorek 81 b. 
m, o godz. 7-ej, 9.15 wieczór i 11.30 
w nocy w Starym Teatrze. Bilety na 
te wieczory są już do nabycia w ka- 
sie Starego Teatru. 


SYLWESTER W „BAGATELI*. 
Niezwykłe przygotowania czyni re- 
żyser L. Lawiński do dwuch wieczo- 
rów sylwestrowych, które odbędą się 
we wtorek dnia 31 grudnia br. o go- 
dzinie 9 wiecz. i 1 w nocy. Ceny 
miejsc przystępne, miejsca numero- 
wane. Bilety do nabycia w kasie „Ba 


, gateli“, 


- ai 


Tradycyjną zabawę 
sylwestrową 


urządza we wtorek dnia 31 grud- 
nia b. r. o godz. 9-tej wieczorem 
w salach Domu Górników, Aleja 
Krasińskiego 16 ` 

Rada Związków Zawodowych. 

Zaproszenia wydaje sekretarjat 
Rady Związków Zawodowych, 
Al, Krasińskiego 16, I p., od godz. 
Li — 13 i 0d'17 — 20. ” 


Radjo krakowskie 
WTOREK, 31 grudnia 1935 r. 
6.50 Audycja poranna. 11.57 Sy- 

gnal czasu. 12.03 Dziennik południo- 

wy. 12.15 Płyty. 13.25 Chwilka gosp. 
domowego. 1385 Płyty. 15.15 Przegl. 
giełd. 15,30 Koncert. 16.00 Słuchowi 
sko dla młodzieży. 16.15 Lekkie me- 
lodje i piosenki. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa”. 17.00 „Wielkie 2 drobne wy 
nalazki”. 17.15 Płyty. 17.50 Skrzyn- 
ka językowa. 18.00 Recital fortepia- 
nowy. 18.80 „O co się Gazda spod 

Jedli z gospodarzem z Bronowice po- 

swarzyli*, 18.45 Piosenki, 19.00 „Na 

Lofotach". 19.20 Koncert. 19.35 Wia- 

domości sportowe. 19.50 Pogadanka 

aktualna. 20.00 Monolog  sylwestro- 

wy. 20.10 Melodje operowe. 21.00 

Dzien. wiecz. 21.15 „Mała Orkiestra 

Pol. Radja żegna rok 1935". 28.05 

„Wesoła audycja sylwestrowa”, 

23.55 „Do naszych słuchaczy”, 0.04 

„Łańcuch życzeń”. 0.30 Muzyka ta- 

neczna, 


— 


Wanda Tatarkiewicz =~  Małkowska, 
18.40 „Życie kult. į artystyczne stoli- 
cy“. 18.45 Program na dzień następ- 


|ny. 19.05 Konc. rekl. 19.40 Wiadom. 
| sportowe. 


20.00 Muzyka (płyty). 20.30 Arje 
w wykonaniu Józefa Schmidta (pły- 
ty). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki z Polski współczesnej“ 21.00 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej Fe 
liksa Dzierżanowskiego. 21.80 „Pol- 
ska awangarda poetycka* — wieczór 
literacki w opracowaniu Tadeusza 
Peipera. 22.00 Koncert Symfoniczny. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i Lola Strass- 
berg. 238.00 Wiadoraości meteor. dla 
żeglugi powietrznej. 23.05 Muzyka 
taneczna (płyty). 


Kącik radiowy 


Koncert symfoniczny 

Dnia 30 grudnia o godz. 2270 w 
koncercie symfonicznvum Polskiego 
Radja, orkiestra pod dy1.kcją Grze- 
gorra Fitelberga wykona utwór Mar. 
jana Rudnickiego p. t.: „Nas' je 
svmfoniczne'. Solistką koncertu be- 
dzie pianistka Lola Strr-sberg. Ar- 
tystka odegra Koncert Fortepianowy 
d-moll Mozarta, należący do późr.ych 
dzieł kompozytora, w którym wypo- 
wiada się Mozart, nie ten pełen wdzię 
ku i słynnego „niebiańskiego uśmie- 
chu”, ale Mozart — „don Juan“. 


„Wesoła piątka” 


Lwowski chór revellersć > 
ła piątka” stworzony 


„Weso - 
i „ierowany 
przez abigniewa Lipczyńskiego, zna- 
ny jest słuchaczom z „Wesołej Fali" 
oraz licznych występów przed mikro 
fonem lwowskim — jako zespół weso 
ly, pełen temperamentu. Chór ten 
stanie przed mikrofonem dnia 30-g0 
grudnia o godz. 15.80 z koncertem, 
na którego program złożą się prze- 
piękne pieśni Stanisława Niewiadom 
skiego 3 Karłowicza. 


Ciekawość to pierwszy stopień do 
piekła. Ciekawość może również być 
motorem do badań, które w rezuita- 
cie mogą dać nieraz wielkie wynalaz 
ki, Wszystko to zależy od tego, co 
jest przedmiotem -naszej ciekawości. 
A babska ciekawość? — Warto posłu 
chać co o tem powie Marja Niklewi- 
czowa dnia 30 grudnia o godz. 17.00 
w swej pogadance radjowej. 


„Wysoka eksmisjo!* 
SKECZ RADJOWY. 


Dowcipny obserwator ludu warszaw 
skiego — Wiech i znany słuchaczom 
humorysta — Tadeusz Wittlin, zaj- 
rzeli do sądu i wynieśli stamtad 
garść autentycznych wrażeń, które 
skomponowali w charakterystyczny 
skecz, niemniej  charakterystycznie 
zatytułowany: „Wysoka  eksmisjo!” 
PTAK nadana będzie dziś o godz. 


Legenda o jemiole 


Teraz, gdy drzewa pozbawione są 
liści, na obnażonych konarach brzo- 
zy widzimy często kępy zielone. * To 
krzew jemioły. O dziwnej tej roślinie 
dokoła której snuje się tyle legend i 
podań, mówić będzie z Wilna dziś 
o godz. 17.50 Dr. Axel-Stjerna. 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


patento- 
nowo- 
Warunki 


higjeniczne, automatyczne 
wane 3722, złotych 50, oraz 
czesne  kozetki, otomany. 
dogodne. Wy- 5 


twórnia; Twarda Tel. 247-67, 


Xi 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
wieczorem „Trójka hultajska* M. 
Hemara ze Stefanem Jaraczem. 

OPERA: „Baron Cygański", 
TEATR NARODOWY: Dziś „Prze- 
pióreczka”. 

TEATR POLSKI: 
nie Jerozolimy”. 

TEATR LETNI: 
5-tej". 

TEATR NOWY: Dziś „Był sobie 
więzień”. 

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater". 

TEATR KAMERALNY (Senator- 
ska 29): O godz. 8.15 „Sąsiadka”. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
„Cień“. 

W Sylwestra premjera „Trafiki p. 
generałowej“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 
dziennie program świąteczny „Wiecz 
na ondulacja", z gościnnym wystę- 
pem Chóru Dana. Udział biorą: Zi- 
mińska, Żelichowska, Andrzejewska, 
Grossówna, Lubiczówna, 'Terne, Gie- 
rasiński, Jarossy, Olsza i in. Codz. 
dwa przedstawienia o godz. 7.15 i 
9.45 wieczorem. 


WIELKA REWJA 
Dziś „Widowisko Nr. 1" 


Dziś „Zburze- 


„Codziennie 0 


(Karowa 18): 
pod kier. 


Nasza rubryka 


STUDENTKA pedagogiki, wielo- 
letnia nauczycielka, uczy dorosłych, 
przygotowuje do egzaminów externa. 
Referencje. Telefon: 2-00-35. 


STUDENTKA matematyki, ruty- 
nowana nauczycielka, udziela: mate- 
matyki, fizyki, polskiego 1 niemiec- 
kiego. Zakres 8-miu klas. Tanio. Te- 
lefon 11-72-21. 


art, Hanki Ordonówny z udziałem: 
Fertnera, Syma i in. Codz. dwa przed 
stawienia o 7.15 i 9.45. 


STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś przy ul. Rozbrat 26 o go- 
dzinie 7-ej „Popychadło”. 

Codziennie przy ul. Młynarskiej 2 
„Pastorałka* Schillera. 

TEAT} ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele o g. 
8-ej „Chirurg“ Korniejczuka. 

TEATR HOLLYWOOL (lfoża 29). 
Dziś „Z całego serca“ i film. 

CYRK  STANIEWSKICH: Dziś 
wielki nowy program. Wśród atrak- 
cyj: Wyścig motocyklisty z lwami. 
„Dziewczę w obłokach”. 


REPERTUAR SYLWESTROWY 


W wieczór Sylwestrowy teatry T. 
K. K. T. występują z repertuarem 
wybitnie komedjowym, bądź rczryw 
kowym i pogodnym, bądź dojmująco 
satyrycznych. 

Teatr Polski wystawia „Stare wi 
no“. Teatr Nowy komedję „Był so- 
bie więzień". Teatr Letni „Codzien- 
nie o 5-tej". 

Humor również królować będzie w 
wieczór Sylwestrowy w Teatrze Ma- 
łym na przedstawieniu  komedji 
Shaw'a „Żołnierz i bohater“, 

W /Sylwestrowy wieczór wystąpi 
również z premjerą komedjowej sa- 
tyry historycznej na „Wielkiego 
Fryderyka" — Teatr Narodowy. 


Czem w budżectejes! kontrola 
Tem dla zdrowia: bywa..OLLA! 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu“ z] LUX: 


Martą Eggert. 

APOLLO: „Ostatni posterunek”. 

ATLANTIC: „Nasze słoneczko, 

AMOR: „Baboona* i „Miasto du- 
chów". 

ANTINEA: „Dzień wielkiej przygo- 
dy*-i „Na skrzydłach fantazji", 
AKRON: „Człowiek dwuch świa- 
„10 z Pawiaka“. 

AS: „Sequoia“ i „Nasi szoferzy'*. 

BAŁTYK: „Melodja wielkiego mia- 
sta“. 

COLOSSEUM: „Cyrk Sarana“. 

COLOSSEUM MAŁE: „Wojna w 

królestwie walca“‘. 

CORSO: „Tajemnice salonu piękno: 
ści“ i rewja. 

CAPITOL: „Jaśnie pan szofer“. 


CAPITOL p.14 


BODO 
BENITA 
FERTNER 


SZOFER 


CASINO: „Burza nad światem“, 


CASINO pocz. 4 $. 


wiełkie wstrząsające widowisko 
filmowe 


KURZA NAD ŚWIATEM 


Fox-Film. 


W NIEDZIELĘ PORANKI o 12-ej 


CZARY: „Veronika“ i „Ognisty kon- 
- wój*. 

ELITE: „Jubika* i „Wróg kobiet". 

EUROPA: „4% Muszkieterów, 

FILHARMONIA: „Gabinet  figar 
woskowych”. 

FLORIDA: „Antek Policmajster* i 
„Wystawiamy rewję'. 

FAMA: „Dyktator“, 

FORUM: „Mały pułkownik“ į rewia. 


HELJOS: „Dzień wielkiej przygody“. 


„Świat i 
świata”, 

LOS: „Poco pracować?“ i dodatki, 

MAJESTIC: „Miłość w czołgu“, 


majestic 5: 4 09 l 


tek o 4 


śmieje" i „Naokoło 


Balkon 
Rewelacyjna komedja z 
SOWIECKA 5 
MILOSC E = 
«CZOŁGU $72. 


MEWA: „Czerwona dama“ i „Urwis 
z Wiednia“, 
MASKA: „Tarzan nieustraszony” i 


„Poco pracować“. 
METRO: „Bar-micwe*". 
MIEJSKIE: „indyjscy piechurzy*. 


Kimo MIEJSKIE 


INDYJSCY 
PIECHURZY 


Dozwolony 


MUCHA: „Pani nie chce dziecka* i 
„Ludzie za kratami“. 

NOWA TOMBOLA: „Droga bez po- 
wrotu* i „Rewolucja śmiechu“. 


OKO PRASKIE:  „Niedokończona 
symfonja* i „Pechowcy*. 
PAN: „Manewry miłosne". i1 


W Kinie PAN 


Rewelacyjny polski romans 
muzyczny 


MANEWRY MIŁOSNE 


Reż. J. NOWINA-PRZYBYLSKI 
i KONRAD TOM. 

W rol. gł: Mankiewiczówna, Ha- 

lama, Zimińska, Żabczyński, Sie- 


lański. 
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wspaniała gra! 


PETIT TRIANON: „Skandale mil- 
jonerów“ i „Droga bez powrotu”, 

POPULARNY: „Tarzan nieustraszo- 
ny“ i rewja. 


ITALJA: „Śpiew, całus i dziewczy- | PROMIEŃ: „Bal w Savoy'u* i „No- 


na* i „W kastylskim ogrodzie”. 
KOMETA: „Cowboy miljonerem* i 
rewja, 


Kino- 
Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Porywająca akcja! 
Wesołe, pełne humoru sytuacje! 
Czarujący rymansl 
George O'Briena 
w sensacyjnym, nawskroś nowo“ 
czesnym dramacie 


„Cowboy Miljonerem ” 
REWJA 


wi ludzie“, 
PRAGA: „Kapryśna Marietta“. 
RAJ: „Nędznicy* i „Paryż w ogniu”. 
RIALTO: „ o się od pocałunku” 


Zaczęł 
KOMETA sam |RIVIERA: „Dzień wielkiej przygo- 


ROXY: „Pat i Patachon”. 

SFINKS: „Wesoła rozwódka* i re- 
wia. 

SOKÓŁ: „Frasquita* i „Kłopoty te- 
telefonistki", 

STYLOWY: „Kochaj tylko mnie“, 

ŚWIATOWID: „Petter Ibbetson“. 

ŚWIAT: „Roześmiane oczy*. 

TON: „Mała mateczka*. 

UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku”. 

UNJA: „Śluby ułańskie" į rewja. 


zie i 


(Flip i Flap)| 


r. 


ję 


U 


ae Joga 1 Ma ŻĘ 


DRE 
SZ 


S 


CANES E. 


A 


(POATWEE „A Py 


= 


PTEI LO opa A ASS, 


Str. 4 


SZTAFETA ROBOT 


Miedzynarodowa kampania | Program pracy 


przeciwko Olimpiadzie berlińskiej Warsz. Robotn. 


Pismacy, nastawieni nietyle na 
patrjotyzm hitlerowski, ile. na ko- 
rzyści, jakich stamtąd się spodzie- 
wają, zatriumfowali: związek ame 
rykańskich atletów uchwalił więk 
szością trzech (!!) głosów obesłać 
Olimpjadę. Wprawdzie postano- 
wiono zastrzec wyraźnie, że ucze- 
stnictwo to nie powinno być rów- 
noznaczne z tem, że aprobuje się 
i chwali ideowe założenie hitle- 
rowskich Niemiec i praktyczną ich 
realizację, ale pismacy ci, tego za- 
strzeżenia nię uważali za zgodne 
ze swojem sumieniem ogłosić. Na- 
tomiast omal nie zachłysnęli się 
z radości, że przewodniczący A- 
merykańskiego Związku Lekko- 
atletycznego, Mahoney, w następ 
stwie uchwały proolimpijskiej, po- 
dał się do dymisji. Jednego wroga 
mniej, Tak pisali ambasadorowie 
hitlerowskiego sportu w Polsce. 
Tylko, znowu nie napisali tego, 
że Mahoney, w odpowiedzi na 
enuncjację hr. Baillet-Latour, do- 
wodzącej jakoby apolityczności 
sportu hitlerowskiego, a tem sa- 
samem  Olimpjady berlińskiej, w 
sposób druzgoczący, dowiódł, że 
stuprocentowo „zgleichszaltowa- 
no" wszystkie związki sportowe 
w Niemczech, że zaistniała bez- 
względna zależność władz sporto- 
wych od reżimu hitlerowskiego, 
zupełne podporządkowanie nie- 
mieckiej kultury cielesnej panu 
Tschamer-Ostenowi, który jako 
urzędnik mMnisterjalrry decyduje o 
wszystkiem, co się odnosi do O- 
limpjady. Ten sam p. Tschamer- 
Osten, który wydał rozkaz wyrzu 
cenia ze wszystkich związków 


_ sportowych w Niemczech sportow 


ców  niearyjskiego pochodzenia. 
Ten sam p. Tschamer-Osten, na 
którego polecenie skonfiskowano 
robotnikom  miljonowe majątki 
sportowe. A dalej, czemu to za- 
milcza się o broszurze p, Bruna 
Malritza, kierownika sportowego 
S. A., wydanej w roku 1934, pod 
tytułem „Duch sportowy w Trze- 
ciej Rzeszy”, Tam wyraźnie pisze 
się: „że narodowi - soc'aliści ñie 
widzą żadnej pozytywnej korzy- 
ści dla narodu niemieckiego, aby 
brudni Żydzi i Murzyni mieli otrzy 
mać sposobność odwiedzania i przy 
jeżdżania do Niemiec, celem spo- 
tykania się sportowego z najlep- 
szymi zawodnikami Niemiec. A, 
jeśli p. dr. Lewald, dyrektor cyr- 
kowej propagandy olimpijskiej za- 
pewria, że nie będzie żadnych 
"różnic rasowych, to dlaczego wy- 
dano w Niemczech we wrześniu 
1935 roku zarządzenie, że ani go- 
ście, ani zawodnicy olimpijscy nie 
mogą zamieszkiwać w domach ży- 
dowskich ? 

Pan dr. Lewald chełpi się, że 
Niemcy nie posiadają u siebie Ży- 
dów na miarę olimpijskich asów. 
„Doskonale na to odpowiada Ma- 
honey: „Tak, ale tylko dlatego, 
że część ich zabito, część wyemi- 
growała, a w każdym razie po- 
zbawieni oni są możliwości tre- 
nirugowych i żyją w takich warun- 
kach nienawiści rasowej, że nie 
może być mowy o racjonalnej 
pracy sportowej”. Wreszcie sta- 
wiamy pytanie: Jak można pogo- 
dzić prawa norymberskie z zasa- 
dami olimpijskiemi? Może na to 
pytanie zechce nam odpowiedzieć 
p. hrabia Baillet-Latour i jego do- 
morośli poplecznicy. 

Niedawno temu powstał w Pa- 
ryżu międzynarodowy - komitet, 
który ma objąć kierownictwo nad 
propagandą przeciwko udziałowi 
w berlińskiej Olimpjadzie. Na cze- 
le tego komitetu stanął b. mini- 
ster, senator Justin Godard, któ- 
ry twierdzi, że nie można urządzać 
Olimpjady tam, gdzie wszystko 
znajduje się w jaskrawej sprzecz- 
ności z zasadami, na których gry 
olimpijskie się opierają. Utrzymu- 
je on w dalszym ciągu, że skoro 
Niemcy zwracają się obecnie do 
wszystkich narodów i zapraszają 
je do wzięcia udziału w Olimpja- 
dzie, to te narody muszą przede- 
wszystkiem zażądać, by- Niemcy 
przywróciły te warunki, które od 
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powiadają podstawowym zasadom 
igrzysk olimpijskich. Jak długo to 
się nie stanie, trzeba prowadzić 
energiczzią propagandę przeciw 
Olimpjadzie berlińskiej, 

W „Małym przewodniku po 
Berlinie" wydanym przez berl:ń- 
ski Komitet Olimpijski na stroni- 
cy, obejmującej rzeczy godne wi- 
dzenia, jak muzea, zbiory i inne 
osobliwości “miasta, czytamy: „pa- 
miątki z czasów walki narodo- 
wych . socjalistów o supremację 
kraju”. Ludzie, wybierający się na 
Olimpjadę, nie mogą doczekać się 
tej błogosławionej chwili, kiedy 
wśród tych „pamiątek” zobaczą 
obozy koncentracyjrie, ślady spa- 
lenia dzieł największych  genju- 
szów niemiezkich, obraz przedsta 
wiający sceny z 'dnia 30 czerwca 
1934 roku. Niewątpliwie, będzie 
to budujący przykład dla sporto- 
wej młodzieży całego świata. w 


iaki to sposób kultura i cywiliza- 
cja torują sobie drogi przyszłości. 
Sportowcy, kochający wolność i 
swobodę myśli, sprawiedliwość i 
miłość bliźniego, zapatrzeni w 
„nieśmiertelne pamiątki"  wąlk 
narodowych socjalistów o supre- 
mację w kraju, nabiorą otuchy i 
bodźca do intensywnych i szlachet 
nych walk olimpijskich, jako sym- 
bolų zbratania się ludzi i narodów 
„.pod hasłem berlińskiej Olimpja- 
dy. 

Ale, zanim to się stanie, świat 
cały burzy się przeciwko obsyła- 
niu tej Olimpjady Nietylko Mię- 
dzynarodówka Socjalistyczna Spor 
towa ogłosiła krucjatę przeciwko 
niej. Czynią to wszyscy ci, którzy 
honor, poczucie człowieczeństwa 
podporządkowali głównym zasa- 
dom olimpijsk'm, ` 
M. Statter, | 


W celu uaktywnienia -pracy w 
okręgu warszawskim, W.R.S.K.O. 
przystąpił do gruntownego opra- 
cowania programu, obejmującego 
wszystkie dziedziny sportu, Aby 
swym zamierzeniom nadać pewne 
realne podstawy — i co więcej— 
aby wciągnąć w orbitę swych prac 
poszczególne kluby, postanowiono 
przekazać zorganizowanie i urucho 
mienie poszczególnych działów 
pracy sportowej tym klubom, któ- 
re pracę tą już prowadzą, bądź 
też posiadają jej zalążki, a tylko 
nie mogli jej dotychczas na wła- 
ściwym poziomie postawić, 

Tak więc zorganizowanie wy- 
działu lekkoatletycznego poleco- 
no Sarmacie, gier sportowych, pły 
wackiego,  wioślarsko - kaja- 
kowego — Skrze, boksersk'ego— 
Gwieździe, ciężkoatletycznego — 
Elektryczności, ping-pongowego— 
Żarowi, gimnastycznego — Jutrz- 
ni, kolarskiego i hoke:owego 


w Karpatach Wschodnich 


Dorocznym zwyczajem Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych organizuje w lutym 1936 roku 
obóz wyszkoleniowy w Siankach w 
2 turnusach: I — od 2 do 15 lutego, 
II — od 16 do 29 lutego. 

Tereny narciarskie Sianek są do- 
brze znane uczestnikom zeszłoroczne 
go obozu ZRSS. i mają zasłużoną 
sławę wśród zwolenników. . pięknego 
sportu narciarskiego, co powinno za- 
chęcić do jaknajliczniejszych  zgło- 
szeń. 

Tegoroczny obóz ma zapewnione 
wygodne kwatery (w Domu Kolonij- 
nym Tow. Nauczycieli Szkół Wyż- 
szych), jak również kierownictwo 
wyszkolenia przez  wykwalifikowa- 
nych instruktorów P. Z, N. 

Kierownictwo administracyjne- o- 
bozu z upoważnienia ZRSS. objął 
Oddział  Żoliborski Robotniczego 
Tow. Turystycznego „Koło Turysty- 
czne Warszawskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej”. 

Obóz wyszkoleniowy dostępny jest 
dla wszystkich, również dla osób 
nieumiejących jeszcze jeździć na nar 
tach i rozpoczynających dopiero na- 
ukę. 

Uczastnicy zostaną podzieleni na 
grupy zależnie od umiejętności. 

Opłaty od uczestników obozu wy- 
szkoleniowego wynosić będą — (za 
dwutygodniowy turnus — zakwate- 
rowanie, wyżywienie i wyszkolenie) : 

od członków org. zrzeszonych w Z. 
R. S. S., posiadających leg. stałe— 
30 zł., ; 

od członków bratnėch org. posia- 
dających legit. tymczasowe ZRSS.— 
34 zł, 

od pozostałych uczestników posia 
dających legit. tymczasowe ZRSS— 
38 zł. 

W pierwszej połowie marca 1936 
roku (1.III — 15.II1 36 r.) odbędzie 
się obóz wędrowny (raid narciarski) 
„szczytami! Karpat“ na szlaku Sian- 
ki — Rafajłowa, 

Obóz wędrowny dostępny jest je- 
dynie dla narciarzy z opanowaną te- 
chniką jazdy, odpowiednią kondycją 
fizyczną, oraz zaprawą turystyczną, 
jak również posiadających odpowied 
nie wyekwipowanie. W celu spraw- 
dzenia powyższych warunków odbę- 
dzie się w Siankach dnia 1 marca od 
prawa uczestników, przegląd sprzę- 
tu oraz egzamin umiejętności nar- 
carskich, przyczem kierownictwo o- 
bozu zastrzega sobie zgóry prawo 
ewentualnego odrzucenia  kandyda- 
tów, nieodpowiadających wymaga- 
nym warunkom, 

Uczestnicy obozu wędrownego o- 
płacają sami wszelkie koszty nocle- 
gów i wyżywienia w drodze, a o- 
prócz tego ponosić będą w odpowied 
nim stosunku, zależnie od liczby u- 
czestników koszt przewodnika, upo- 
ważnionego do protokółowania prze- 
bytej trasy, celem przyznania ucze- 
stnikom Odznaki Górskiej P. Z. N. 

Niezależnie od powyższych kosz- 
tów, wszyscy uczestnicy, zarówno o- 
bozu wyszkoleniowego, jak i wędrow 
nego: 7 


1 Wiem. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW. NIEMYSKL ” 


a) wnoszą przy zapisie opłatę na 
fundusz obozowy ZRSS.: ` 
członkowie org. zrzeszonych w 
ZRSS. i bratnich org. — 1 zł. 
pozostali uczestnicy 2 zł. 
b) opłacają sami koszty przejazdu 
kolejowego (uczestnikom do 
40 lat wieku przysługują przy 
grupowych przejazdach zmiż- 
ki kolejowe 81 proc.). 
Wskazówki dotyczące niezbędnego 
wyekwipowania kandydaci otrzyma- 
ją przy zapisie: Teraz już uprzedza 
się, że wyjeżdżający na obóz wyszko 
leniowych, winni zabrać: koc, prze- 
ściaradło, małą poduszkę, menażki i 
przybory dó jedzenia. 
Opłaty należy uiścić w następują- 
cych terminach: 
na I turnus obozu wyszkoleniowe- 
go w Siankach — najpóźniej do dn. 
20.1; 
na II turnus obozu wyszkolenio- 


bozy narciarskie Z. R. 5. 5. 


wego w Siankach — najpóźniej 
dn. 5.11; 

na obóz wędrowny. na szlaku Sian 
ki — Rafajkowa — najpóźniej do 
dn. 20.II. 

Zgłoszenia winny by£ kierowane 
do sekretarjatu ZRSS za pośrednie- 
twem sekcyj narciarskich odnośnych 
Robotniczych „Sportowych Komite- 
tów Okręgowych (RSKO.), opłaty 
natomiast należy wnosić bezpośred- 
nio do kasy ZRSS., albo przesłać po- 
cztą blankietem nadawczym PKO. 
na konto Nr. 17.870 — Związek Ro- 
botn. Stow. Sportowych Rz. Pol. — 
Warszawa, załączając przy zapisie 
dowód wniesionej opłaty. (Nie prze 
syłać pieniędzy przekazem  poczto- 
wym). 

Bliższych informacyj udziela sekre 
tarjat ZRSS., ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20, IV piętro, pokój 62, tel. 231-95 
w godz. 9 — 15. 


do 
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Piękny sukces bokserów Skry 


W ubiegłą niedzielę sekcja bok- 
serska „Skry” bawiła w Radomiu, 
gdzie rozegrała zawody z bardzo 
silnym zespołem K. S. „Broń“, — 
zwyciężając go wysokocyfrowo w 
stosunku 10:6. 

Wyniki walk były następujące: 

waga musza: Stecki (S) zwycię 
ża na punkty Karczmarskiego (B); 
piórkowa: zwycięża Wódkowski 
(S) nad Rysiakiem (B) przez k. o. 
technicznie; lekka: Głowacki II 
(S) wygrywa na punkty z Piwoc- 
kim (B); półśrednia: Gryś (B) zwy 
cięża przez k. o. Białoskórskiego 
(S) w 3-ej rundzie; II półśrednia: 
po bardzo emocjonującej walce 
Głowacki I (S) odnosi zwycięstwo 
w pięknym stylu nad Olszewskim 
(B); średnia: Kołacz (S) zwycięża 
na punkty nad Krawczykiem (B); 
półciężka: Kotkowski (B) aiezna- 
cznie wygrywa na punkty z Osic- 
kim (S). 

Licznie zgromadzona publicz- 
ność odnosiła się b. lojalnie do za- 
wodników obydwuch zespołów. — 
Sędziował p. Zylberman z War- 
szawy. - 

"Nadmienić należy, że zwycięst- 
wo odmłodzonego garnituru Skrza 


ków jest bardzo cenne, gdyż K.S. 
„Broń” jest bardzo silnym zespo- 
łem, który nieraz zadawał cięgi za 
miejscowym drużynom. 


Życzymy im dalszych sukcesów. 


Wycieczka narciarzy 


W dniach 25 i 26 b. m. odbyła się 
dwudniowa wycieczka robotniczych 
narc.arzy, organizowana przez koło 
Turystyczne Warszawskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej (Oddział Żolibors- 
ki R, T. T. 

Wycieczka przebyła trasę, wyno- 
szącą około 50 km. przez Truskaw, 
mogiłę powstańców, do wsi Roztoka, 
gdzie przenocowano, a na drugi 
dzień lasami na Zaborówek 'lotarto 
do Błonia. Z Błonia wycieczka przy- 
była koleją do Warszawy. 

Warunki wycieczki były ni ..cze- 
gólne. Śnieg tępy, temperatura do- 
sięgała 5 proc., stąd trudności mar- 
szu b. duże. Wycieczka wiekszość 
swej trasy odbyła lasami, gdzie śnieg 
był zupełnie dobry i warunki tereno- 
we znośniejsze. 

Mimo tych trudnośc: wycieczka ľa- 
ła uczestnikom dużo wrażeń, bozosta 
wiając im niezatarte wspomnienia. 

Następna wycieczka,  organizowa- 
na również przez oddział Żol:borski 
R. T. T., w razie pomyślnych wa- 
runków .atmosferycznych, odbedzie 
sie w dniach 5 į 6 stycznia. 


lapisnjcie się na kursy Ośrodka. 


Uwzględniając potrzeby ruchu ro- 
botniczego, a szczególnie brak facho- 
wych instruktorów organizacyjnych 
w prowincjonalnych placówkach ro. 
botniczych I. R. O. W. F. organizuje: 

1) 18 — 25 stycznia 1986 r.: 

Tygodniowy kurs pracownika spo- 
łecznego. Wiadomośc! ogólne, snołe- 
czne, wygłaszanie referatów, admini 
stracją w stowarzyszeniu, metody 
pracy kulturalno - oświatowej. Kurs 
odbędzie się przy pomocy Stownrzy- 
szenia „Szklane Domy*. Wykładają 
siły fachowe. Opłata 20 zł. 

2) 1 — 7 lutego 1936 r, 


hala 4 w € , PrN = 


Tygodniowy kurs organizatorów 
sportowych (dla kobiet i mężczyzn). 
W programie: zasady organizacji klu 
bów i sekcyj sportowych, zawodów 
sportowych, obozów wyszkoleniowych 
i wypoczynkowych, oraz życia klubo. 
wego. Opłata zł. 22. 

Uczestnicy korzystają z 81 procent 
zniżki kolejowej (w obydwie strony). 

Zgłoszenia należy kierować: I Ro- 
botniczy Ośrodek Wychowania Fi- 
zycznego, Warszawa, ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Wpłaty należy. uiszczać 
na nazwisko Edwarda Hryniewicza, 
konto czekowe PKO. Nr. 28.972. 
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Sport. Kom. Okręg. 


Marymontowi, kobiecego — Ha- 
poelowi, szachowo - warcabowego 
— Maratonowi, narciarskiego — 
Rob. Tow. Turystycznemu. W każ 
dym z wyżej przytoczonych dzia- 
łów muszą być zrealizowane głów 
ne wytyczne WRSKO. 

I tak — w ramach Wydziału 
lekkoatletycznemu — mistrzostwa 
indywidualne i drużynowe, biegi 
sztafet i naprzełaj, biegi leśne; 
gier sportowych — koszykówka, 
siatkówka, hazena, szczypiorniak; 
bokserskiego — mistrzostwa in- 
dywidualne i drużynowe, zawody 
propagandowe, I-szy krok bok- 
serski; ciężkoatletycznego — mi- 
strzostwa indywidualne i drużyno 
we, zawody propagandowe; pły- 
wackiego i wioślarsko - kajako- 
wego — zawody propagandowe; 
ping-pongowego mistrzostwa 
drużynowe i indywidualne; gimna 
stycznego — pokazy zbiorowe; ko 
larskiego — biegi otwarte druży- 
nowe i indywidualne; tenisowego 
— zawody propangandowe oraz 
lekcje gry tenisa, narciarskiego— 
międzyobozowe zawody w Zako- 
panem i Siankach; hokejowego — 
pokazowe lekcje, mistrzostwa; 
kobiecego — zowody w „Dniu 
Kobiet"; szachowo - warcabowe- 
$o — mistrzostwa, zawody, poka- 
zy i symulton, 

Opracowanie programu pracy 
turystycznej polecono Oddziałowi 


Warszawskiemu Rob. Tow. Tury= 
stycznego. 

Tyle program! 

Należy podkreślić bardzo szczę- 


śliwy, naszem zdaniem, pomysł 
przekazania pewnych działów 
sportu poszczególnym klubom. 


Przyczyni się to do skoordynowa- 
nia pracy, oraz może spowodować 
rozwój i bardziej wszechstronne 
zainteresowanie daną gałęzią spor 
tu w tych klubach, 

Oczywiście, program możliwy 
będzie do zrealizowania tylko 
wówczas, gdy tie pozostanie mart 
wym świstkiem papieru, lecz po- 
party będzie świadomym i .plano- 
wo organizowanym wysiłkiem, nie 
celem samym w sobie, lecz tylko 
środkiem do zrealizowania celu, 
w tej chwili tak bardzo istotnego 
— rozwoju rudhu sportowego w, 
okręgu warszawskim i postawie« 
nią go na należytym poziomie 

Muszą to rozumieć nie tylka 
członkowie WRSKO., którzy pro 
gram ten ustalali, nie tylko towa= 
rzysze powołani do ól- 
nych wydziałów, nietylko klub 
którym powierzono zrealizowanie 
tych zamierzeń, lecz wszyscy ro- 
botricy - sportowcy w Warszawie: 
Gdyż tylko wówczas stanie się om 
rzeczą realną i wykonalną y 

A zatem, da pracy! š 


15-ty rok istnienia Skry 


Robotniczy Klub Sportowy 
„Skra' rozpoczął w tych dniach 
15-ty rok swego istnienia, 

Z tej okazji odbyła się w klu- 
bie herbatka towarzyska, przy 
OCET PRERNA OET DOOR ARCI CZCZĄ) 


Z życia W.R,S.K.0. 


KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 

sekcyj: ciężkoatletycznych, bokser- 
skich i ping-pongowych odbędzie się 
w dniu 3 stycznia 1936 roku o godz. 
19 m. 30 w lokalu przy ul. Czerwone 
go Krzyża 20. Na porządku obrad 
program pracy zimowej. 
SĄD HONOROWY W. R. S. K. O. 

ukonstytuował się w sposób na- 
stępujący: przewodniczący — tow. 
Czerwiński Piotr, sekretarz tow. Pa- 
włowski Henryk, członkowie: tow. 
tow.: Solarski Icek i  Podniesiński 
Jan. 

W. R. S. K. 0. POSTANOWIŁ 

WEZWAĆ 

wszystkie kluby, aby w terminie 
do dnia 31 grudnia r. b. nadesłały 
wnioski własne w sprawie opracowa 
nego programu pracy sportowej na 
rok 1936. Projekt powyższego pro- 
gramu omawiany na oddzielnem miej 
scu. 


| ENANTA PAC TROSZYN TTE TIAA SARREREN | 


udziale około 250 członków, 
którzy w bardzo miłym nastro- 
ju spędzili ten wieczór. 
Przemawiał tow. Herman, 
podkreślając 14-toletnie zmaga- 
nia grupy zapaleńców, którzy 
niezważający na trudne warun- 
ki i przeszkody, ofiarną swą 
pracą doprowadzili klub do tak 
wspaniałego i wszechstronnego 
rozkwitu. Życzenia dalszego po- 
myślnego rozwoju składali: tow. 
tow, Tytelman imieniem W. R. 
S. K. O, i sekretarz generalny 
Z. R. S. S. Dr, J. Michałowicz 
w imieniu Zarządu Głównego. 
Po przemówieniach odbyła się 
wspólna fotografja. 
Wzruszający był moment, gdy 
z grupy młodzików 29 chłop- 
ców, którzy ukończyli 16 lat 
oficjalnie zostało przyjętych w 
poczet członków klubu. Z ra: 
mienia Zarządu przejmował no~“ 
wych członków tow, Kosecki, z 
grupy młodzików przemawiał 
tow. Borkowski. 
W następnym numerze szta” | 
fety omówimy szerzej rozwój į 
działalności „Skry. 
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Niedziela na boiskach 


POLSCY HOKEIŚCI PRZEGRALI 
Z DRUŻYNA SZTOKHOLMSKĄ. 
W ostatnim dniu międzynarodowe- 

go czwórmeczu hokeja lodowego w 

Berlinie rozegrany został w sobotę 

wieczorem mecz pomiędzy reprezen- 

tacyjnym zespołem Polski a klubowa 
drużyną sztokholmską, Goeta. 

W meczu zwyciężyła drużyna 
szwedzka w stosunku 3:2 (0:1, 2:1, 
1:0). Zwycięstwo Szwedów zasłużone 
gdyż górowali oni nieco nad polskim 
zespołem pod względem techniki i 
szybkości. 

BOGATY PLON ZAWODÓW PŁY- 

WACKICH W ŁODZI. 

W niedzielę odbyły się w Łodzi na 
basenie krytym zawody pływackie 
pomiędzy warszawskim AZS a re- 
prezentacją Łodzi. Zwyciężyli akade- 
micy w stosunku 55:31, wygrywając 
wszystkie konkurencje, 

Na zawodach tych Boguth (AZS) 
na 100 m. stylem klasycznym uzyskał 
czas 1:22,5 s. lepszy od rekordu Pol- 
ski o 0,4 sek. 

BOKSERSKI MISTRZ POLSKI 

POKONAŁ POLONIĘ. 

W niedzielę o godz. 12 w południe 
w gmachu Cyrku warszawskiego od- 
był się towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Polski, poznańs- 
ką Wartą a stołeczną Polonią. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Warty w stosunku 9:7, Występ dru- 
żynowego mistrza Polski nie wypadł 
zbyt udatnie, gdyż poza Koziołkiem, 
Sobkowiakiem i Karpińskim drużyna 


ta nie miała mocniejszych punktów; 
Zawiedli nawet najmocniejsi i naf=«] 
pewniejsi, jak Kajnar, Sipiński ły 
Szymura. | 

Drużyna Polonii poza dobrą pracę! 
nóg i ambicją nie zadowoliła. le- 
piej wypadli w Polonii Małecki 3 czę, 
ściowo Łukasiewicz. 

AWANTURY NA MECZU ^ 
W KATOWICACH. _ „ 

W Katowicach benjaminek Ligłę 
państwowej K. S. Dab rozegrał to=' 
warzyskie spotkanie z I. F. C. 
wice. Mecze obu tych drużyn paati 
wane są corocznie i tradycyjnie koń- 
czą się awanturami.. Tak było Tów= 
nież i na meczu niedzielnym, przy- 
tem mecz przerwany został na 20 
minut praos koa wskutek szere-. 
gu wykrocz gry, 

Przy stanie meczu 4:2 dla I. F. C. 
sędzia, który nie umiał opanować sy 
tuacji i szer wykroczeń ze stron 
zawodników, dopuścił do formalne 
bijatyki pomiędzy zawodnikami obu 
drużyn, poczem podyktował rzut kar 
ny dla Dębu. Wówczas zawodnicy I. 
F. C. opuścili boisko. 

Po meczu awantury przeniosły się 
na publiczność i dopiero policja zlik 
widowała liczne zajścia. 

BOKSERZY SOKOŁA POZNAŃ- 
SKIEGO W WARSZAWIE © 

W najbliższą niedzielę 5 ayap 
w sali Teatru Nowości w Warszawie 
o godz. 12 w poł. odbędzie się cieka-, 


wy towarzyski mecz bokserski pow. 
między drużynami Sokół Poznań =e 
CWS Warszawa, d 
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